Oy. zb. Nr. 150. Lwów, sobota dnia 11. sierpnia 1906. Rok III. Nr. 46. 


| Drzewiecki & Jeziorański 


INŻ Z .NLEROW LIE] 
| Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85. (dom własny). Telegr. Dejot. 
Li 


Wodociągi i Kanalizacye, = Ogrzewania i Wentylacye. $ Automatyczna regulacja temperatury, 


firma wykonała w ciągu trzynastu lat działalności około 1500 instalacyj. 65 
p (| 6 7E- DON arb q FABRYKA PORTLAND CEMENTU 
W W y Bernard Liban i Spka 
(pod Krakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia ——— 
í Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 7 


Lwów-Podzameze ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów: SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Qszczęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 


t. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, ceglelń i innych zakładów 
przemysłowych. 


2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 


3. Jako Specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 


4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 


w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 


( Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrohach naszych. 51 4 


ORENSTEIN i KOPPEL 


Fabryki kolei wązkotorowych i Hep 3 = 


BIURO: Składy: 
Lwów ul. Grodecka 127. 


Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 


URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 65 T: 
Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, kanelo 


Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. £ 


Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. 
Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne I parowe. 


"glupełdo | owuep |yjuuaa AsAsojz80y '60jEJBY FT 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


f „Przemysłowiec" Nr. 46 og. zb. Nr. 150. 


MANANA 
„Architekt“ 


miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu 
i przemysłowi artysty- 
cznemu 
wychodzi w Krakowie raz na 
miesiąc, w zeszytach ozdo- 
bionych licznemi ilustracyami 
i tablicami rysunkowemii. 
Przedpłata rocznie 20 K, 10 rb., 
20 m. lub 30 fr. — Pojedyn- 
czy zeszyt 2 K, 1 ró, 2 m. 
lub 3 fr. 

Dla członków polskich To- 
warzystw technicznych © 
20 taniej. 

Kraków, ul. Zgoda 1. 


AMANNAN 


NANANA 
„ohemik polski“ 


Czasopismo poświecone wszystkim ga- 
łęziom chemii teoretycznej i stosowanej 


Wychodzi co tydzień 
w Warszawie. 


Prenumerata wraz z przesylką po- | 


cztową wynosi: rb. 10 rocznie, rb. 
5 półr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


Warszawa, Marszałkowska 118. 


RAAKA 


05330) 
„EKONOMISTA“ 


pod redakcyą Stefana Dzie- 
wulskiego przy współudziale 
komitetu redakcyjnego 


Warszawa, ul. Podwale 4. 


Ekonomista wychodzi w końcu 

każdego kwartału w zeszytach 

zawierających 10 do 13 arkuszy 
druku. 


Cena ekonomisty w Warszawie: 
rocznie . 5 rb. — kop. 
półrocznie 2M.ASOM.. 

na prowincyi: 
rocznie 6 rb. 
półrocznie ź 3 m 

Prenumeratę za granicą przyjmuje 

księgarnia Gebethnera i Ski w Kra- 

kowie. Rocznie 16 koron lub 13 

mar ek. Półrocznie 8 kor. lub 6 M, 


Cena pojedynczego zeszytu 1:50 rb. 


DDD) 


WET REŻ RS Ty E 


` Sokolnicki 8 Wiśniewski 
Fabryka elektrotechniczna i Zakład instalacyjny 


LWÓW. 
Biuro centralne i fabryka: Lwów, na Błonie 38 (dom własny) 


A S : Lwów, ulica Akademicka 1. 16. 
Biura instalacyjne: kraków, plae Maryacki I. 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 
Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 
twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 


gp 
4 
4 


o 
? 
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rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 
Projekty. kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
i domów prywatnych 


Wodociągi | 
Zygmunt Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”, 

we Lwowie ul. Sykstuska I. 26. Telefon 667. 
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 

Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 

Mires dla listów : Zygmunt Rodakowski Lwów. Adres dla telegramów: Rodakowski Lwów. 
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ZASŁUŻONEMU 
EA NARZĘDZIA toun 


Zaprzysiężony 


rzeczoznawca i j ia 
c. k. Sądu NALSĄ Buczaczu ERN 
krajowego SEZ a i 
we Lwowie. N 1905 


Tarnopol 1905. Buczacz 1905. 


pierwszy Fabryka 
krajowy zakład budowy . maszyn i kamieni 
młynów francuzkich 


LEOPOLD HERRMANN 


bwów, ul. Grodecka 14 a. 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy nowych jakoteż rekonstrukcye 
Starych młynów wszelkich systemów z popędem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych fabryk, dla 
gorzelń, browarów, tartaków, fabryk krochmału, syropu kartoflanego, drożdży, cegielń parowych, 
elektrycznego oświetlenia i przenlesienia siły, wodociągów i ogrzewań centralnych. SKŁAD motorów 
lokomobil do poruszania za pomocą gazu, benzyny, Spirytusu, ropy naftowej, nafty | pary oraz 

aparaty do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałych, sikawek, pomp it. p. 


„Przemysłowiec"* Nr. 46 og. zb. Nr. 150. $ On 3: 


OGŁOSZENIA. 


w cudownie uroczem położeniu — o niezrównanie łagodnym klimacie 


w Alpach styryjskich === 
10 minut od stacyi kolei południowej Sehónstein (za Cyleą). 


Kupacya fizykalno-dyetetyczna. 
Kąpiele powietrzne, słoneczne, świetlne, elektryczne, wodolecznictwo, gimnastyka, naturalne termy. 


Dr. Gustaw v. Auttern 
główny kierownik zakładu (były długoletni kierownik u Riklego w Veldes) 


Prospekty wysyła się na żądanie. (Sezon od 15. maja do 1. października). 


- Bióro techniczne dla - 
WYTWORNA ILUSTRACYA TYGODNIOWA - - przemysłu chemicznego 


SWIAT“ Tadeusz Jngwer, inżynier chemik 


KILKADZIESIĄT ILUSTRACYI W KAŻDY M NU- 
MERZE, KARTY ALBUMOWE, POWIEŚCI, NO- 


WELE, ARTYKUŁY Z ŻYCIA I SZTUKI. KWAR- Projektuje i urządza fabryki chemiczne 
TALNIE 6 K. KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 1. jak cukrownie, browary, gorzelnie, fa- 
| bryki syropu, drożdży, sody, kwasów, 

chemikaliów, farb i in. artykułów. 
3 Pouczenia i przepisy dla drobnego prze- 
mpreygnowane ń mysłu chemicznego, jak wyrób past, 


(wańtuchy — Wasserdicht) Pracownia chemiczno-techniczna 
na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem Lwów, Pasaż Mikolascha. 
po 2 kor. za 1 m° poleca 


płółna RO e] smarów, atramentu, lakierów, perfum. 


SZTUCZNE 


WODY MINERALNE I LECZNICZE 


przewyższające dobrocią i świeżością wody 
naturalne wyrabia z polecenia i pod kontrolą 
Komisyi Przemysłowo-lekarskiej lwowskiego 
zet Towarzystwa Lekarskiego «ehehe 


FABRYKA - „ZDROWIE“ 


Lwów, e+e ul. Krzyżowa l. 42. 


I. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych 
Jan Bieniek w aa | 


Zwięzła Historya Sztuki 
Dra J. S. Zubrzyckiego 
szczególnie uwzględniająca historyę 
Sztuki w Polsce. 


Cgjnabyciagweiwszystkichjksięganniach, NR. TELEFONU 544. NR. TELEFONU 544. 


ZNAKOMITA WODA STOŁOWA „ZDROWIE. 


Specyalność: Młyny w połączeniu Biuro techniczne A ać tar- 
C 647 alli W i Zakład budowy młynów orat ista die Dale 
mielenia . razówki 10 a > : 

z 8 I elektryczności elektrycznego i wodociągów. 


Wszelka gwarancya za jakość UB najnowszego systemu, mo- 


i dobroć mąki. tory benzynowe  ssąco-gazowe 


Pierwszorzędny fabryka. — Do- Maurycy Goldschlag-GłażoWski © Sygrentowanym koszcie ruchu 


s —11, hal. na siłę konia i go- 
godne warunki spłaty. dzinę. 
Lwów, ul. Grodecka I. 42. 


4 ___ „Przemysłowiec* Nr. 45 og. zb. Nr. „GA 


poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące WD” 
Marcin i SY n po cenach najniższych. 
Z ROWIE tara E Ovaa p skeci w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH | PARKIETÓW Własne biuro rysunkowe. == nnn En nn 
Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 56 


b 


i e Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi 

W y rob y t a ck | e nagrodami wyroby tkackie z najlepszego przę- 
Í dziwa, jakoto: Płótna białe krośniaki i weby 

A ać : zwykłej prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dre- 

Tkalni płócien l Składu wysyłkowego liszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrnsy, 


Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka, 


M M. i H S O W I E / A kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 
pa k AAA J Ld - poleca po cenach umiarkowanych. 


w Korczynie obok Krosna. Na żądanie wysyła się cennik i próbki opłatnie 
TE w r. 1884. | 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów koszykarskich 


A. Koniewicza, 
Lwów, ul. Batorego 1. 12 


Zaszczytnie odznaczona na wszystkich wystawach krajowych. 
Wielkie magazyny, Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 


img CENY TANIE. E 
Na składzie zabawki wyrobu krajowego, meble bambusowe, wózki dziecinne i t, p. 


nadzwyczajna oszczędność i do- Gotowe ciasto do pieczenia (daje pieczywa na 8 osób 
Wyroby dyetetyczne godność w każdym gospodar- czekoladowe, korzenne, paczka — angielskie, zdro- 
=- p = wia, paczka 75 h. — „Leguminy pudding“ (dla 6 osób) 


różne owocowe smaki, po 20 h., czekoladowe po 30 h. 


A ryararara Pierwsza Fabryka KRBJOWA: -trosiek drotcow OSB a KE nica 
OOC YO AA wyrobów dyetetycznych —— —— po 14 h. = „» Wan! an prosz sosów po = . 


Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych, jeśli 


LD zacaille, Wola Duchacka, p. Podgórze brak, odnieść się wprost do fabryki. Wysyłka odwrotnie. 
GENT "WYD L "TJ (X'- WANNY JJ a OO 27 O aa 


POKAIA 


a A G 


XK 

X 

3 Towarzystwo akcyjne dla handlu i transportu X 
i N | * 

f T ET S (J. B. Schmarda, Rotter & Perschitz) i 
foro-(EMIGRAHCZNY PA Filia we Lwowie ul. Trzeciego Maja I. 11. X% 
ERZEMESKIEGO X pod protektoratem X 
| J weżwowia X ; X 

E 7 RY. LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ i KRAJOWEGO ZWIĄZKU RZ 

U Poszcz" RZ PRZEMYSŁOWEGO. RZ 
OE zna E Pośredniczy w eksporcie krajowych produktów a 

DU pakaraan X i wyrobów przemysłowych. X 
SZR towa 7 X Utrzymuje ruch zbiorowych ładunków z Wiednia, 2 

ZK Budapesztu, Tryestu i t. p. X 
X | | x 
X Na żądanie oferty i bliższe wskazówki. Le 
R 

PE EAEE PKK EIEEE IEKE REKE EEE A EKE 


Og. zb. Nr. 150. LWÓW, SOBOTA DNIA 11-go SIERPNIA 1906. ROK III. Nr. 46. 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 
4 | Wychodzi w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI; miesięcznie K 1°20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 1*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3°50, rocznie M 14*—. W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—. 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 
Telefon Nr. 806. 

ZASTEPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 

Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?* za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3—. 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA, 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ : 1. Idea współdzielezości. — 2. Sprawy przemysłowe. Rozszerzenie zastosowania produktów naftowych (Ciąg dalszy). Prof 
R. Załoziecki, — 8. Sprawy techniczne. O zagadnieniu maszyny. 4, Wynalazki i konkursy. — 5. Pouczenia i przepisy. Muzea han- 
dłowe w Ameryce. — 6, Głosy z kraju. Obrady Polskiego Towarzystwa gorzelniczego. — 7. Turystyka. Przemysł turystyczny. Wska- 
zówki dla wycieczek na Czarnohorę i Gorgany. — 8. Kronika techniczno-przemysłowa. — 9. Sprawy bieżące. — 10. Fejleton. Nafta 


i nafciarze. (Ciąg dalszy). 


Idea współdzielczości. 


[Dokończenie]. 


W takich zakładach i gospodarstwach kooperacyj- 
nych wyzysk pracujących powinien być zupełnie wy- 
kluczony. Robotnicy, którzy tam pracują, są także człon- 
kami kooperacyi spożywczej, i jako tacy, są zarazem 
współwłaścicielami tych fabryk i folwarków, które do 
kooperacyi należą, biorą udział w zarządzaniu niemi 
i we wszystkich dochodach, jakie one dają. Interesem 
więc samych stowarzyszonych będzie, ażeby praca 
w tych zakładach kooperacyjnych była dobrze opłacaną, 
zdrową, przyjemną i pozostawiającą sporo czasu na 
życie swobodne. 

Kooperacya, stając się wytwórcą, przywłaszcza 
sobie nowe źródło dochodów, zabiera te zyski, które 
należą do kapitalistów. Zamiast kupować od fabrykan- 
tów dla swoich magazynów chleb, mąkę, płótna, obuwie 
itd. kooperacya stawia swoje własne piekarnie, młyny, 
tkalnie, warsztaty szewskie, i zabiera sobie ten dochód, 
który przedtem dawała fabrykantowi. 

Tym sposobem, wspólne kapitały ludu, zorganizo- 
wanego w stowarzyszenia spożywcze, rosną jeszcze 
bardziej. A w miarę tego jak mnożą się kooperacyjne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i folwarki, w miarę tego 
coraz większa część produkcyi i bogactw krajowych 
przechodzi w jego ręce. Obok kapitalistycznej gospodarki 
opartej na przywilejach i wyzysku, niszczącej zdrowie 


i wolność czlowieka, zjawia się nowa gospodarka, w któ- 
rej niema wyzyskujących i wyzyskiwanych, właścicieli 
i proletaryuszy, rządzących i rządzonych, gdzie jedynem 
właścicielem jest stowarzyszenie ludowe, wolne, otwartę 
dla każdego, szanującego bezwzględną równość praw 
i obowiązków. 

Jeżeli kooperacya jest dobrze administrowana, 
jeżeli posiada liczne zastępy członków, i jeżeli ci człon- 
kowie wszystko w niej kupują, natenczas dochody ko- 
operacyi dosięgają olbrzymich rozmiarów i mogą być 
przeznaczone na zaspokojenie wszelkiego rodzaj potrzeb 
społecznych. Dochody te dzielą się zwykle na dwie 
części: jedna część jest wypłacana członkom jako dy- 
widenda, druga zachowana jest jako fundusz gromadzki. 
Ta druga część jest najważniejsza i największe korzyści 
zapewnia stowarzyszonym. To też, w miarę tego jak 
kooperacya uświadamia się co do zadań swoich i wiel- 
kiej roli, jaką ma odegrać w świecie, w miarę tego, 
mniej przeznacza się na dywidendę, a coraz więcej na 
fundusz gromadzki. 

Z funduszu gromadzkiego kooperacya powinna 
tworzyć całą własną kulturę ludową. Tak samo jak od 
kupców odbierze rynek, jak od fabrykantów odbierze 
produkcyę, tak samo od filantropii prywatnej i rządowej 
powinna odebrać oświatę, szpitalnictwo, szkoły, ochrony, 
ubezpieczenie starości, pomoc w chorobie i oddać to 
wszystko w ręce ludu, aby on sam tylko był gospoda- 
rzem swego Życia. Dla kooperacyi spożywczej jest to 
tem łatwiejsze, że nie wymaga ona żadnych ofiar dla 


Jedyne w kraju ——— 
odpowiadajace nowoczesnym wymaganiom 


1 F S TN <TaJ 9 zp ta GQ 
„CONVADENALIA* 
przez Wysoki c. k. Rząd koncesyonowane 
BIURO INFORMACYJNE o stosunkach kredytowych 


Biuro: Lwów, Karola Ludwika 5 i Sykstuska 9. 
Konto pocztowej Kasy oszcz. Nr. 74.157, — Telefon Nr. 914. 


Zastąpione we wszystkich miejscowościach w kraju i zagranicą. 


o stosunkach kredytowych, ma- 
| IK! | jatowych i familijnych, firm i 
osób prywatnych : : ::::::: 


Specyalność : Inkaso [ściąganie wierzytelności także za nieścią- 
galne uważane) w kraju i zagranicą, 
Presnekt(a I kupony próbne koezpłatnie I franco. 


zbierania funduszu, że dochody jej powstają z samego 
tylko spożywania. Każdy bochenek chleba, każda para 
butów, kupiona w kooperacyi, pozostawia w jej wspól- 
nej kasie pewien przydatek, i z tych drobnych przyro- 
stów tworzą się te wielkie sumy, które mogą być użyte 
na rozmaite potrzeby zbiorowe. Instytucye dobroczynne 
wymagają ofiar, rządowe wymagają podatków, aby się 
mogły utrzymać; jedne tylko kooperacyjne instytucye 
mogą utrzymać się bez obarczania ludzi jakimibądź 
ciężarami. Oprócz tego instytucye, zarówno filantropijne 
jak i rządowe, starają się zawsze narzucić coś ludowi 
i usuwają lud od bezpośredniego wpływu i rządzą się 
według swoich systemów i planów, niekoniecznie licząc 
się z potrzebami życia różnych grup ludzkich. Koope- 
racya zaś spożywcza jest jaknajszerszem i najbardziej 
demokratycznem stowarzyszeniem ludowem, otwartem 
dla każdego i zabezpieczającem zupełną równość praw. 
Jeżeli więc ona weźmie na siebie utrzymywanie szkół, 
bibliotek, ochron, szpitali, kas ubezpieczających starość 
i kas dla chorych, natenczas instytucye te staną się 
rzeczywiście ludowemi, będą przystosowywać się do 
prawdziwych wymagań życia i do potrzeb tych właśnie 
ludzi, którzy z nich korzystają. Lud wyzwoli się wtedy 
z dobroczynności i opieki biurokratycznej, sam stanie 
się swoim dobroczyńcą, opiekunem swoich chorych i wy- 
chowawcą swoich dzieci. 

Kooperacya spożywcza jest stowarzyszeniem de- 
mokratycznem, to znaczy takiem, gdzie wszyscy człon- 
kowie mają jednakowe prawa i obowiązki i gdzie wszyscy 
decydują o sprawach stowarzyszenia. Zgromadzenie 
ogólne członków jest najwyższym prawodawcą, wola 
jego rozstrzyga o wszystkiem. Ono wybiera urzędników 
stowarzyszenia, kontroluje ich działalność, orzeka gł wne 
wytyczne i zasady dla spraw stowarzyszenia. 

Jest to więc prawdziwa rzeczpospolita, gdzie wszyscy 
są powołani do rządów; rzeczpospolita, gdzie niema ża- 
dnego przymusu, a wszystko dzieje się po dobrej woli. 

W kooperacyi, ludzie, zamiast poddawać się na- 
rzuconym im z góry planom i rozporządzeniom, sami 
muszą zastanawiać się nad sposobami prowadzenia swo- 
ich interesów; muszą poznawać dokładnie warunki, 
w których znajduje się gospodarstwo krajowe, badać 


Edmund Libański. 


Nafta i nafciarze, 
I. 


(Humboldt i mistyczny kapitan — wnętrze ziemi — jak tworzyła 
się nafta — czciciele ognia i złota — kopalnie — przemysł nafty). 
(Ciąg dalszy). 

Trzeba sobie uprzytomnić, co to znaczy rok in- 
strumentacyi, setki dni nocy czujnej pracy bez wy- 
tchnienia — te olbrzymie mozoły, nieustannego odkrę- 
cania i zakręcania ogniw, takiego kilometrowego łańcu- 
cha żelaziwa przy wyciąganiu i zapuszczaniu w głąb, 
to nieustanne napięcie nerwów w gorączkowem ocze- 
kiwaniu. Trzeba uprzytomnić sobie te nadzieje i zwąt. 
pienia, trzeba widzieć na miejscu, jak w tym żółtym 
blasku żarówek w dusznej atmosferze wyziewów ro- 
pnych pod tę obryzganą wybuchaniem wieżą, pot i nafta 
spływa strugami z oblicza pracowników, aby zrozumieć, 
że słowo nafciarz — ma nietylko dźwięk hazardów 
pogoni za złotem, ale i żelazny ton olbrzymiej wytrwa- 
łej pracy i zdumiewającej techniki. 

Naturalnie nie mamy tu na myśli handlarzy te. 
renów naftowych, posiadaczy kuksów, udziałowców 
spekułacyjnych, lecz tylko ten zastęp ludzi pracy, któ- 
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rozmaite strony dzialalności handlowej i przemysłowej, 
uczyć się wspólnej roboty ekonomicznej i administracyi 
przedsiębiorstw, prowadzenia kas ubezpieczenia, insty- 
tucyi wychowawczych i zdrowotnych, wszystkiego, czem 
się kooperacya zajmuje. Zamiast przyjmować gotowe 
rzeczy i warunki, jakie im stwarzają kapitaliści, filan- 
tropowie i państwo, uczą się sami być twórcami swego 
życia, jako ludzie wolni, których nikt do tego nie przy- 
musza. - 
I w tem to wlaśnie spoczywa olbrzymie znaczenie 
kooperacyi, że ona uczy tej wolności twórczej, .że 
w niej wytwarza się ta prawdziwa demokracya. Gdzie 
ludzie wszystkiego żądają od państwa, gdzie wszystkie 
swoje nadzieje opierają na takich lub innych reformach, 
przeprowadzonych przymusowo, tam niema ani demo- 
kracyi, ani wolnych obywateli; tam są tylko poddani, 
mniej lub więcej postępowego, mniej lub więcej oświe- 
conego rządu. Demokracya zaś i wołność tworzy się 
wtedy dopiero, gdy ludzie, zamiast żądać reform od 
państwa, przeprowadzają te reformy sami, mocą dobro- 
wolnej solidarności. Gdy «amiast człowieka, jako „głosu 
wyborczego“, zamiast pionka w ręku biurokracyi lub 
przewódców partyjnych, zamiast takiego, który umie 
tylko albo panować albo słuchać, zjawia się czlowiek 
jako wolny twórca życia, umiejący bez przymusu dzia- 
łać solidarnie z innymi i życie doskonalić. 

Takiego właśnie czlowieka powinna stworzyć ko- 
operacya i to jest jej najwyższe zadanie. Wszystkie 
systemy i ustroje spoleczne mogą zawieść, okazać się 
błędnemi, wypaczyć się. przez nowe, nieprzewidziane 
warunki życia; ale ta wartość moralna człowieka — 
jako twórcy — pozostanie jego nieśmiertelną zdobyczą, 
źródłem niewyczerpanej siły i coraz piękniejszych świa- 
tów ludzkich. 


„Se 


rej owoce idą w świat wagonami ropy, bogaci kraj 
i naród. Inżynierowie, kierownicy, wiertacze, robotnicy, 
złączeni w pracy z tymi szeregami szybów naftowych, 
wież wiertniczych, maszynami, rurociągami, zbiorni- 
kami itp. to jedna wielka główna armia współczesnej 
techniki. Ta armia walczy wytrwale w ogniu niebez- 
piecznem, z jakimi połączone jest zdobycie ropy naftowej. 

Mała iskra, przypadek, uderzenie piorunu i w oka- 
mgnieniu straszliwa katastrofa. 

Eksplozya, przerażający huk, wieża wylatuje 
w górę jak wystrzelona — morze dymu i płomieni 
a za chwilę padają w okół płonące odłamy, padają 
roztrzaskane części maszyn rur i t, d., siejąc Śmierć 
i zniszczenie. A jeśli szyb wybucha ropą, wówczas bije 
wysoko w górę słup ognia, cała fontanna płomieni, 
rozwiewana wiatrem w olbrzymie warkocze i biada, 
gdy musną Żartownie ludzkie schronienia. 

Policzyć trudno, ile w takiem ognisku kopalni 
naftowych poginęło dobytku, poginęło nadziei i życia 
ludzkiego. 

Rozważmy teraz stronę ekonomiczną... 

Szyb naftowy, to nie tylko popis wiertniczy, 
wgryzanie się w oporną skorupę ziemską, ale torowa- 
nie drogi do otwarcia i wydobycia skarbów jej wnętrza. 
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Prof. R. Załoziecki. 


Rozszerzenie zastosowania produktów naftowych. 


(Ciąg dalszy.) 

Najlepsze palniki naftowo-żarowe są podług pro- 
fesora Glasenappa**) w Rydze »Pittner<, »Lenner« 
i »Stobwasser«<; zdaniem jego jedną z najgłówniejszych 
przeszkód rozszerzania się oświetlenia naftowo-żarowe- 
go, jest wysoka cena palników i siatek i następujące 
warunki są niezbędne żeby przeszkody te usunąć: 


I. Obniżenie cen palników i siatek. 

2. Wytwarzanie możliwie najtrwalszych siatek. 

3. Wytwarzanie także małych palników dla lamp 
przenośnych i mniejszego zapotrzebowania światła 
przy odpowiedniej oszczędności na materyale oświe- 
tlającym 

Do tego należałyby jeszcze jako warunek czwarty 
dodać: łatwiejsza manipulacya przy lampach naftowo- 
żarowych niż obecnie, która w porównaniu z oświe- 
tleniem gazowem i elektrycznem daje się bardzo na 
niekorzyść oświetlenia gazowego odczuwać. 


Drugim rodzajem oświetlenia naftowo-żarowego 
jest oświetlenie za pomocą lamp naftowo-gazowych, 
w których doprowadzaną naftę zupełnie się gazuje 
a palniki zaopatrzone siatkami Żarowemi, zbudowane 
jak gazowe zasila się już gazem naftowym. Są to lam- 
py obliczone na bardzo intenzywne oświetlenie, które 
się nadają głównie do oświetlenia ulic i placów i śmiało 
mogą pójść w zawody z światłem łukowem elektry- 
cznem. 

Najstarszą konstrukcyą tego rodzaju jest lampa 
»Kitsona« » The Kitson Incandescent Light«. Lampa 
ta ma podług doświadczeń fotometrycznych siłę światła 
I200 do 1400 świec, zużywa na godzinę około 1 funta 


**) Riga'sche Industriezejtung 1905, S. 29. 


ang. nafty w cenie 16—ze halerzy, co wynosi na 
świecę i godzinę o'o!r5 hal. 

Więcej znaną od lampy Kitsona jest »światło 
Washingtone w konstrukcyi do niej zupełnie podobne. 
Lampa zwie się po wynalazcy George Washington 
i jest bardzo używaną wszędzie tylko nie u nas. Fa- 
bryka budująca specyałnie te lampy istnieje w Elber- 
feld, buduje ona lampy w 3 typach a mianowicie: 1) 
otwarte dla oświetlenia wewnętrznego, 2) zamknięte 
do tego samego celu, łecz dla takich lokali w których 
się dużo kurzu znajduje, albo w których są silne 
przeciągi, 3) zamknięte dla oświetlenia na powietrzu, 
które są tak chronione, że przy najsilniejszem wietrze 
spokojnie się palą. 

W użytku są lampy o jednym, dwu lub trzech 
palnikach z których każdy podług badań królewskiej 
stacyi doświadczalnej w Charlottenburgu daje światło 


"o sile 250 świec Heffnerowskich przy użyciu 75 gr. 


nafty na godzinę —- kosztuje przeto licząc 
nafty 4o halerzy godzina światła: 

Jeszcze ekonomiczniejszą ma być nowej 
kcyi »lampa Kinley'a<. Pojedynczy palnik 
daje światło o sile 350 świec Hefnerowskich zużywa- 
jąc na godzinę nafty za 2 fenigi licząc na stosunki 
niemieckie; podwójny palnik spotrzebowuje nafty za 4 
fenigi, a poczwórny mający 1400 świec spotrzebowuje 
za 8 fenigów na godzinę, co wynosi 15 część kosztów 
lampy łukowej elektrycznej o równej sile światła. 

Do tej samej kategoryi i wynalazków należy także 
światło »Keros« przy którem kwas węglowy wyciska 
naftę do gazowników, podczas gdy przy innych lam- 
pach osiąga się to zapomocą powietrza Ścieśnionego 
o prężności 4—6 atmosfer. Jeden palnik »Keros« może 
wytwarzać do Iooo świec i kosztuje przy 500 świecach 
czwartą część tego, co ta sama ilość światła przy 
świetle łukowem. 

W ostatnich czasach skonstruował także dr. Bela 
Lach lampę żarową naftowo gazową na tych samych 
zasadach t. zw. »lampę Lach'a<, która już miała być 
przez miarodajne czynniki wypróbowaną. 

Wszystkie te urządzenia składają się z właściwej 
lampy w któr:j się znajduje gazownik i palnik z siatką 


150 gr. 


konstru- 
Kiniey'a 


Oto szyb, wywiercony zaledwo do kilkuset me- 
trów — huczą śŚciśnięte w głębi gazy, i nagle bucha 
ciemna fontanna upragnionego płynu. Taką nadzwy- 
czajną obfitość ropy dają szyby w Baku, na Aperszo- 
nie, jak i w Kanadzie, przy niewielkich już głęboko- 
ściach. 

Jedna fontanna w Baku wyrzuca nieraz do 
100,000 pudów dziennie (jeden pud = 163 centnarów 
mtr.) 

Struga bije często do 5o mtr. wysokości, pod 
ciśnieniem (jak stwierdzono manometrem z2 — 14 
atmosfer. 

Ciekawą jest historya jednego z szybów w Baku, 
który sam jeden utrzymywał wszystkich spekulantów naf- 
towych w nerwowem oczekiwaniu i doprowadził do 
tego, iż cena z kopiejek 40 — spadła na '/ą kop. 

Było to w r. 1863. 

Wiertacz, niedość jeszcze doświadczony skrzywił 
otwór, i w głębokości 115 stóp miał szyb zagwóż: 
dżony. 

Robota stanęła, a właściciel naradzał się przez 
dwa dni z wszystkimi fachowcami, czy możliwą jest 
naprawa szybu, lub też ma go zarzucić. 


Nagle przybiega posłaniec i wzywa całą radę do 
udania się na miejsce szybu do Belochany, gdyż stała 
się rzecz nadzwyczajna. 

Udano się tam z pospiechem i oczom wszystkich- 
pokazało się niezmiernie zajmujące widowisko. 

Oto z otworu wiertniczego wydobywały się 
w coraz szybszem tempie tumany delikatnego, suchego 
piasku, po kilku godzinach stawał się piasek przesiąk- 
niętym coraz bardziej ropą i podczas gdy robotnicy 
zajęci byli gorączkowo usuwaniem tego ropnego błota, 
nastąpił nagle straszliwy wybuch. 

Ciemna struga rozbiła cały szyb i opadała nie-. 
ustannie w kształcie czarnego gęstego deszczu. 

W olbrzymich potokach rozlewał się cenny płyn 
na pola i winnice, a przerażeni właścicieie ofiarowali 
olbrzymie nagrody za zamknięcie tego złowrogiego bo- 
gactwa fontanny. 

Zastosowano ciężkie, żelazne kaptury, wały że- 
lazne, wszystko daremnie, nacisk ropy łamał i kruszył 
wszystko; dopiero po tygodniu obfity przypływ stał się 
łagodniejszym, i zdołano zmagazynować olbrzymie je- 
zioro nafty, dając później miliony właścicielom. 

(C. d. n.) 
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ze zbiornika i z przewodu, w którym nafta jest pod 
ciśnieniem. Zbiornik może być umieszczony w postu- 
mencie lampy przy używaniu tychże lamp do oświe- 
tlania ulic i placów, albo też zbiornik jest oddzielny 
i od niego prowadzi przewód do właściwej lampy, 
w którym to wypadku można kilka lamp z jednego 
zbiornika zasilać; tego drugiego urządzenia używa się 
do oświetlania pokoi, zwłaszcza wielkich lokali itd, 
i zbliża się o tyle do oświetlenia gazowego, że zaopa- 
trzenie palników materyałem świetlnym może być 
uskutecznione nawet przy większych odosobnionych 
objektach z jednej centrali. Odwrotną stroną medalu 
przy tych lampach jest to, że musi się je przed uży- 
ciem podgrzewać zapomocą spirytusu. 

Godne uwagi są następujące zestawienia efektów 
rozmaitych źródeł światła i obliczonych z tego kosztów 
oświetlenia. Jest dużo takich zestawień w literaturze, 
jednakże mało które są bez zarzutu, a prócz tego za- 
leżą wyniki co do ekonomii gatunku światła najbardziej 


od stosunków miejscowych. 
(C ah m.) 
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O zagadnieniu maszypy. 


Zagadnienie maszyny nie jest bynajmniej wytwo- 
rem czasów najnowszych; zajmował się niem już Ary- 
stoteles, choć co prawda, nie dość szczęśliwie. W swej 
»polityce< wyraża się w ten sposób przy sposobności 
objawienia swego poglądu na niewolnictwo: 

»Gdyby czółenko tkacza samo z siebie biegało 
tam i napowrót, a pałeczka grającego na cytrze ude- 
rzała we właściwe struny, wówczas ręce ludzkie by- 
łyby zupełnie zbyteczne do wykonywania pracy. Bu- 
downiczy nie potrzebowałby wtedy cieśli i innych rę- 
kodzielników, pan zaś i gospodarz służby i niewolni- 
kówe. 

I oto co się dzieje? Dziś w samej rzeczy w me- 
chanicznych tkalniach biegnie czółenko tam i z po- 
wrotem samo z siebie, marny mechaniczne instrumenta 
muzyczne, wydające również same z siebie właściwe 
tony, a istnieją już również urządzenia, które zastępuja 
budowniczemu pracę wielu rękodzielników i wiele jesz- 
cze innych rzeczy. 

Mimo to wszystko stoimy przed tą rzeczywisto- 
ścią, że i teraz tak jak dawniej, ludzie niezmiernie 
wiele muszą fizycznie pracować, a co dziwniejsza pra- 
cować całemi tłumami bez wytchnienia, pospieszniej 
i jeszcze z większą pilnością niż dawniej. Widocznie 
więc musi być jakiś błąd logiczny w końcowym wnio- 
sku Arystotelesa! A mimo tego pomysł tego filozofa 
błąka się aż do najnowszych czasów po głowach róż- 
nych pisarzy, a tacy jak Goldwin, Hertz ka, Fou- 
rier, Krapotkin, Bebel, Neupaur, Hansel- 
Truth i wielu innych optymistów, utopistów i socya, 
listów, utrzymuje. że wobec uzyskanego za pomocą 
maszyn wzrostu wytwórczości, przy stosownym, a wła- 
Ściwie równomiernym rozdziale wszystkich dóbr do- 
czesnych, a tylko z dwiema lub najwyżej trzema go- 
dzinami dziennej pracy. wszyscy ludzie żyć będą mo- 
gli po pańsku, wspaniale i w obfitości wszystkiego, 
ato z powodu zwalenia pracy fizycznej na maszyny. 

Wraz z powstaniem osobnej wiedzy maszynowej 
starano się także z technologicznego punktu widzenia 
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rozwiązać naukowe zagadnienie, czem właściwie jest 
i do czego służyć powinna maszyna. Tymczasem wła- 
śnie najpierwsi twórcy tej wiedzy, jak Carnot, Pon- 
celet, Corcolis, Pambouz i inni, tylko bardzo 
nie wiele się troszczyli o tę stronę maszyny, będąc 
w ogólności teoretycznymi mechanikami tj. matematy- 
kami i zapatrując się na maszyny, jako na wzory me- 
chaniki stosowanej — a stanowisko to i zapatrywanie 
i dziś jeszcze liczy wielu zwolenników. 

Jestto dopiero zasługą Ferdynanda Redtenba- 
chera, Że wiedzę maszynową pierwszy uprzedmioto- 
wał. Podczas, gdy uczeni szkoły francuskiej byli tylko 
teoretycznymi mechanikami, to Redtenbacher był 
przedewszystkiem technikiem maszynowym. Gdy przed 
nim wychodzono z założenia teoretycznej mechaniki 
i mówiono jedynie o zastosowaniu jej do maszyn, to 
Redtenbacher czynił wprost przeciwnie, w słusznem 
zrozumieniu, że nie mechanika, ale sama maszyna jest 
przedmiotem jego wiedzy; ona też stała się punktem 
wyjścia i wskazówką przy zastosowaniu nauk pomocni- 
czych. Na usamoistnieniu więc wiedzy maszynowej ina 
wyzwoleniu jej od nielicującej dla niej podrzędności 
w stosunku do mechaniki polega niespożyta zasługa 
a zarazem i tajemnica powodzenia Rodtenbachera. 
Na tej podstawie mógł dalej pracować wielki jego 
uczeń Franciszek Reuleaux. 

Jako uczony obdarzony wybitnem  filozoficznem 
uzdolnieniem, dążył przedewszystkiem do pozyskania 
dla wiedzy maszynowej dedukcyi, a środek do tego 
znalazł w kinematyce, którą należało wiedzy maszyno- 
wej dopiero przyswoić. Według zasad Re ule au x wy- 
nalazków maszyn nie należy uważać za pzwien rodzaj 
objawienia; w każdym wynalazku zawarte są mniej 
lub więcej wyraźne następstwa myśli, które przy po- 
mocy kinematyki dadzą się nietylko wyłonić, ale i na- 
powrót zszeregować celem wytworzenia nowych ma- 
szynowych utworów; maszyny więc według zasad 
Reuleaux nie wynajduje się, ale się ją »wyrabia«. 

Przy pracach Reulłeaux rozchodzi się więc 
o najważniejsze zagadnienia ducha ludzkiego, a jakiekol- 
wiek znaczenie przypisują praktyczni konstruktorowie 
badaniom Reuleaux, to w każdym razie badania te 
doprowadziły do tej świadomości, że niezmierzone pole 
działalności sił będących w ruchu, dostępne jest po- 
stępowemu i systematycznemu podchwytywaniu i wy- 
zyskiwaniu. 

Na pytanie: »Czem jest i czem pawinna być ma- 
szyna ?< odpowiada Franciszek Reuleaux ściśle nau- 
kowo; a jego określenie maszyny i wynaleziona przez 
niego zasada rozwoju maszyny należą do najgenialniej- 
szych zdobyczy w historyi wiedzy maszynowej. Maszyna 
według niego, jestto w ten sposób utworzony związek 
ciał opornych, że z ich pomocą siły mechaniczne przy- 
rody zmuszone są zapomocą pewnych oznaczonych po- 
ruszeń wykonywać pewne oznaczone działania. To 
określenie jest ściśle naukowe a zarazem wolne od za- 
rzutu także ze stanowiska teoretyka ruchu, czyli kine- 
matyka. To samo odnosi się do wynalezionej również 
przez Reuleaux zasadniczej podstawy rozwoju ma- 
szyny. Podczas, gdy dawniej tylko ślepa i nieokiełznana 
przez nikogo siła przyrody (ciężkość) według odwiecz- 
nych swych praw, zniewala każdą w ruchu będącą część 
maszyny do zajęcia żądanego położenia, to w udosko- 
nalonej maszynie wymusza na niej człowiek to poło: 
żenie. Kinematyczną więc podstawą rozwoju maszyny 
jest wymuszenie na niej ruchu. Za pomocą maszyny 
pragniemy najpierw wprowadzić w ruch otaczające 
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ciała, a ruch ten ma się odbywać według oznaczonego 
planu, z oznaczoną prędkością, w pewnym oznaczonym 
porządku, należy przebyć pewną oznaczoną drogę, oile 
odpowiada zamierzonemu celowi. (C. d. n.) 
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Turbina gazowa 


coraz więcej zajmuje umysły techników; z jednej 
strony rozwój wielkich motorów gazowych, które dziś 
już bez kwestyi w wielu wypadkach niebezpiecznie 
konkurują z maszyną parową, z drugiej nagły i ol- 
brzymi rozwój turbin parowych, wskazujący na to, że 
para jeszcze swej dominującej roli w przemyśle nie 
myśli się wyrzec, skierowały twórczą myśl techników 
znowu na pole konkurencyjne dla niej, na pole turbin 
gazowych. Coraz częściej odzywają się głosy, zapowia- 
dające ich niedaleki rozwój, lub zaprzeczające im racyi 
bytu, coraz częściej rozważane bywają warunki ich dzia- 
łania. Teoretycznie zajmował się tą sprawą bliżej prof. 
Stodola w swem dziele o turbinach parowych, w osta- 
tnim czasie Neilson w Londynie. Studya o przepływie 
pary w turbinach parowych ułatwiały zbadanie wa- 
runków przepływu gazów w dyszach i łopatkach tur- 
biny gazowej, natomiast nową, a nie małą trudność 
stanowi takie spalanie mieszaniny palnej, aby otrzymać 
jednostajny prąd gazów do poruszania turbiny. Są do 
tego dwie drogi, jedna nieustannego spalenia zgęszczo- 
nej mieszaniny w jednej komorze ogniowej, druga, ko- 
lejnego spalania gazów naprzemian w kilku komo.ach. 
Zgęszczanie mieszaniny stanowi dotychczas wielką tru- 
dność, bo stosowane w tym celu wentylatory pracujące 
na osi turbiny, zbyt dużo pochłaniają pracy wytwo- 
rzonej przez motor. Inną trudność stanowi wysoka 
temperatura gazów spalenia przechodzące 10000, która 
wprost zagraża całości maszyny. Próby oziębiania mie- 
szaniny zapomocą pary wytworzonej w płaszczu otacza- 
jącym komory spalenia, chociaż dały wyniki dodatnie, 
obniżają jednak wydajność turbiny. 


Nowa pompa. 

Podajemy opis nowej pompy amerykańskiego po- 
chodzenia, w której czynnikiem podnoszącym wodę, 
jest zgęszczone powietrze. Zasada to nie jest nowa 
i znane są przyrządy do podnoszenia wody, w których 
zgęszczone powietrze wciskane w spodniej części rury 
zanurzonej w zbiorniku, mieszając się z wodą wytwa- 
rzą ciecz o mniejszym ciężarze gat., którą woda nie- 
zmieszana jako cięższa do góry wypiera i podnosi aż 
do górnego wylotu rury. Niedogodną jest przy tego 
rodzaju pompach konieczność dość głębokiego zanurze- 
nia w wodzie spodniego końca rury, aby osiągnąć 
ciśnienie wody czystej na wodę zmieszaną, wystarcza- 
jące do podniesienia jej na pewną wysokość. Budowa 
nowej pompy Starretta jest następująca: Zamknięty 
zbiornik z wodą, którą trzeba wypompować, łączy się 
dwoma przewodami z rurą odprowadzającą wodę do 
góry t. J}. rurą pompową, jednym niezamykanym przy 
dnie naczynia, drugim w górnej części przymykanym 
klapą. Zgęszczone powietrze doprowadzane w górnej 
części zbiornika po nad zwierciadło wody, które znaj- 
duje się poniżej górnego przewodu, dostaje się tym 
przewodem do rury pompowej i uchodzi nią do góry. 
Z powodu jednak przymknięcia klapy w przewodzie 


powietrze ma po za nią (t. j. w rurze), mniejsze ci- 
śnienie niż przed nią t. j. w zbiorniku i ta różnica 
ciśnień powoduje podniesienie się w rurze wody odpły- 
wającej dolnym przewodem ponad poziom górnego 
przewodu. Wskutek tego następuje wyrównanie ciśnień 
w rurze i zbiorniku, a powietrze w górnym przewodzie 
wciska się w wodę znajdującą się w rurze pompowej, 
miesza się z nią i robiąc ją gatunkowo lżejszą, pod- 
nosi do góry. W tejże chwili jednak powstaje znawu 
różnica ciśnień przed i za klapą, powodującą znów 
podniesienie się wody i w dalszym ciągu cały dopiero 
co odbyty proces. Ten proces nieustannie się powta- 
rza i powoduje dalsze napełnianie rury i podnoszenie 
się mieszaniny wódy z powietrzem aż do wylotu. 
W miarę jak mieszanina podnosi się w górę, ekspan- 
duje w niej zgęszczone powietrze do normalnego ci- 
śnienia i objętości, zmiejszając coraz bardziej ciężar 
gatunkowy mieszany. Po wypróżnieniu zbiornika, prze- 
łącza automatycznie działający suwak tłokowy komu- 
nikacyę rury z drugim takim samym zbiornikiem peł 
nym, a wypróżniony zbiornik nie będąc pod ciśnie- 
niem sam się napowiót napełnia otaczającą go wodą. 
Próby na wykonanych już pompach robione wykazy- 
wały dzielność pompy 24—45%,, a całego urządzenia 
(z kompresorem) 17—259,, Jedna z nich ustawiona 
w New-Yorku podnosi stumilimetrową rurą 380 litrów 
na minutę, na wysokość 95 m przy ciśnieniu powietrza 
2.6 - 2.8 at. 
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Muzea handlowe w Ameryce. 


Kupiec nowoczesny musi obracać się w prawdzi- 
wym labiryncie, dla którego brak mu przewodniej nici. 
Jego własne wiadomości oraz informacye, które może 
zasięgnąć na własną rękę w kole bliższych lub dalszych 
znajomych, nie wystarczają zupełnie dla skutecznej po- 
goni za zagranicznym lub zamorskim odbiorcą. Naprzód 
sama polityka handlowo-celna rozmaitych krajów sta- 
nowi nieprzejrzaną misterną mozaikę, którą zbadać po- 
trafi tylko wprawne oko specyalisty. Dalej sieć komu- 
nikacyjna nadaje się do najrozmaitszych kombinacyi 
transportu. Wreszcie warunki zbytu i kredytu, obyczaje 
zagranicznego spożywcy i jego wymagania — wszyst- 
ko to są kwestye zgoła nie obojętne dla wytwórcy. 
W razie rozszerzenia skali obrotów i terytoryum opera- 
cyi, samopomoc staje się wprost nie możliwą i dlatego 
od lat kilkudziesięciu powstają t. zw. biura informa- 
cyjne, które zasilają swą klientelę odnośnemi informa- 
cyami. W ostatnich czasach przekonano się atoli, iż 
zakres pożytku płynącego z tych instytucyi jest zbyt 
ścieśnionym zarówno jakościowo lub ilościowo. Zależnie 
od wielkości liczebnej klienteli, jej położenia społecz- 
nego, wymagań, poziomu wykształcenia i przedsiębior- 
czości, biuro wciąga w sferę swej działalności dorad- 
czej ten lub ów rodzaj wiadomości, przeważnie dro- 
biazgowych, które nie obejmują szerszego widnokręgu, 
nie dają rzutu oka na położenie jakiegokolwiek rynku 
wogóle, nie mają znaczenia ogółno-krajowego. Zresztą 
im odleglejsze są owe kraje, których właściwości eko- 
nomiczne chcemy poznać, tem trudniej otrzymać wia- 
domości wiarygodne. Tu wprost już potrzebną jest po- 
moc instytucyi, która w tych razach może korzystać 
z usług organów rządowych. Słowem, obok prywatnych 
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biur informacyjnych, bez których pośrednictwa kupiec 
współczesny obejść się nie może, powinny istnieć wiel- 
kie obserwatorya handlowo przemysłowe, mające cha- 
rakter ogólno-społeczny. W Europie tego rodzaju wartę 
ekonomiczną stanowią po części zagraniczne Izby han- 
dlowe, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych zwiady 
handlowe powierzono » Muzeum handlowemu« w Ame- 
ryce, które od czasu międzynarodowego kongresu han- 
dlowego jest znanem pod nazwą »Międzynarodowego 
Biura Handlowego« (International Commercial Bureau). 
Jak niepospolite usługi oddaje instytucya ta kupiectwu 
krajowemu, świadczy fakt, iż referent londyńskiej izby 
handlowej nazwał wspomniane muzeum »organizowa- 
nym zamachem na przemysł angielskie. Przyjrzyjmy 
się mechanizmowi i czynnościom muzeum. 

Zadanie swoje streszcza ono w następujących 
punktach : naprzód dąży do wyszukania rynków zbytu 
dła wytwórców amerykańskich; w razie pomyślnego 
rezultatatu poszukiwań nawiązuje stosunki pomiędzy 
kupującym a sprzedawcą; w tym celu wreszcie zbiera 
systematyczne wiadomości o stanie obcych rynków 
i nagromidza u siebie wzory i próbki zagranicznych 
artykułów handlowych, przynajmniej stara się podać 
ich szczegółowy opis, 

Wprowadzenie w czyn tego programu powierzyło 
muzeum swemu biuru inforn acyjnemu (Bureau of In- 
formation), które rozpada się na następujące sekcye: 

I. Oddział dla stałego komunikowania się z za- 
granicą. Pracuje tu 25 urzędników, a na usługach od- 
działu pozostaje 65.000 agentów i korespondentów. 

II. Oddział dla zbierania wiadomości. 25 urzęd- 
ników zbiera na miejscu czerpane z najrozmaitszych 
Źródeł informacye, które następnie podlegają klasyfika- 
cyi i opracowaniu. 

III. Oddział dla literatury i tłómaczeń. 

IV. Oddział ekspedycyjno-pocztowy z 10 urzęd- 
nikami, przez których ręce przechodzi miesięcznie prze- 
szło r09 tysięcy sztuk korespondencyi. 

V. Oddział drukarski, wypuszczający miesięcznie 
80 tysięcy druków i 

VI. Oddział stenograficzny, który rozporządza 
w dodatku 30 maszynami do pisania. 

Oto, że się tak wyrażę skład anatomiczny orga- 
nizmu informacyjnego. Teraz przyjrzymy się fizyolo- 
gicznym czynnościom kolosu, czyli tym roszczególnym 
przysługom, które wyświadcza swoim członkom i abo- 
nentom. Przedewszystkiem biuro dostarcza peryodycz- 
nych sprawozdań o stanie tych rynków, które intere- 
sują klienta. Referaty te roztrząsają sposób zużytko- 
wania odnośnych artykułów, zawierają listę fabrykan- 
tów zagranicznych, idących w zawody z krajowemi eks- 
porterami, podają ilość importu, koszty całkowitego 
przewozu, wysokość cła, sposób zapakowania i wre- 
szcie nazwy firm, nabywających odnośne wytwory. Na- 
stępnie służy ono na żądanie informacyami o stanie 
finansowym zagranicznych domów handlowych. Dalej 
odpowiada na wszelkie pytania, dotyczące możliwości 
wywozu i zbytu rozmaitych towarów. Muzeum w swem 
»Card Index Cabinet« prowadzi spis wszystkich zagra- 
nicznych importerów i kupców wszelkiego rodzaju. 
Każde nazwisko ma swą własną kartę, zawierającą 
dokładne wiadomości o znaczeniu firmy i jej kapitale, 


obrotach etc. Wiadomości odpowiednich dostarczają 
same firmy zainteresowane, delegaci muzeum spraw- 
dzają je, a urzędnicy poddają je od czasu do czasu re- 
wizyi. Wspomniane karty uporządkowane są podług 
krajów. Oprócz tego biuro prowadzi takie same listy 
podług miast handlowych. Nadto zasila radami w naj- 
rozmaitszych drobnyck sprawach i szczegółach eksportu. 
Nareszcie, co specyaliści poczytują za największą za- 
sługę muzeum, sporządza ono katalogi kartkowe wszyst- 
kich firm amerykńskich i ułożywszy je w sposób na- 
der poglądowy, bądź podług gałęzi z setkami rozdzia- 
łów, bądź alfabetycznie podług nazwisk firm, wystawia 
je na widok publiczny w rozmaitych urzędach, konsu- 
latach, izbach handlowych i t. p. 

Jakiemi zleceniami kupcy obarczają biuro, niechaj 
świadczą następujące zapytania. Jakiś interesant żąda 
informacyi co do prenumeraty wszelkich amerykań - 
skich gazet handlowych. Inny chciałby wiedzieć, gdzie 
można w Austryi nabyć czarną bibułę. Inny znowu 
prosi o spis fabryk, wyrabiających maszyny do fryzo- 
wania włosów koniom. Są i tacy, którzy chcieliby znać 
nazwy chicagoskich firm kupujących szwedzkie żelazo. 
A teraz zobaczymy; jakiego rodzaju sprawozdań han- 
dlowych bardzo ogólnej treści biuro dostarcza. Ilość 
tych referatów dochodzi zwykle tygodniowo do tysiąca. 
Mamy tu wiadomości o zapotrzebowaniu rzemieni roz- 
pędowych w Luxemburgu lub materyałów do kolei 
elektrycznych w Porto Rico. Możemy się tu dowiedzieć, 
jakiego rodzaju kopyta można zbyć w Honolulu '(Ha- 
vais) lub obcęgi w Venezueli, szuwaks w Turcyi 
a czcionki w Nowej Zelandyi. 

Muzeum zasadniczo odpowiada na wszelkie za: 
pytania, przyczem żąda zwykle w tych wypadkach re- 
wanżu i udzielając odpowiedzi załącza formularz z pro- 
śbą o pewną informacyę. Oprócz poszczególnych in- 
formacyi i bardziej ogólnych referatów, muzeum ogła- 
sza peryodycznie sprawozdanie handlowe, które nad- 
seła swym abonentom. Zaznaczę tu nawiasem, że ogół 
prenumerat bynajmniej nie pokrywa kosztów ponoszo- 
nych dla tysiąca prenumeratorów muzeum. A abonent 
ma nietylko prawo do zasięgania informacyi i radze- 
nia się instytucyi, ale korzysta w dodatku z jej usług 
jako agenta. Jeśli abonent poszukuje pewnego artykułu 
to muzeum przedewszystkiem czyni poszukiwania wśród 
nagromadzonych tam materyałów i próbek, jednocze: 
cześnie zapomocą okólnika zwraca się do swych ko- 
respondentów i w razie pomyślnych rezultatów usku- 
tecznia porozumienie się obydwóch kontrahentów, nie 
pełniąc jednak czynności faktora. Gdy abonent ma do 
zbycia pewien towar, muzeum fotografuje wzór i roz- 
syła go wszystkim konsulom Stanów Zjednoczonych. 
Ponieważ muzeum komunikuje się z tysiącem banków 
i największemi firmami krajowemi, może więc ono w go 
pre. wypadków udzielać w kwestyach zagranicznych 
szybkiej odpowiedzi. nie uciekając się nawet do usług 
swych korespondentów zamorskich. Ażeby umożliwić 
przypływ nowych soków ożywczych do organizmu mu- 
zealnego, ażeby wzbogacić go w wiadomości handlowe 
najświeższej daty, czerpane u źródła z pierwszej ręki, 
muzeum delegu;e emisaryuszów, podróżujących stale 
na koszt instytucyi. 
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Obrady Polskiego Towarzystwa gorzelniczego, 
(w dniach 21 i 22 lipca 1906 r.). 

W sobotę — 21 lipca b. r. — z uderzeniem 10 
godziny rano, zaroiła się sala wykładowa prof. Nie- 
mentowskiego w instytucie chemicznym c. k. polite- 
chniki lwowskiej uczestnikami zjazdu gorzelniczego, 
którzy przybyli ze wszystkich stron kraju w liczbie 
wcale pokaźnej. Czterdziestu kilku gorzelników i kil- 
kunastu uczestników z pokrewnych zawodów Lrało 
ożywiony udział w obradach dwudniowych. — W po- 
równaniu ze zjazdami lat ostatnich wyróżniało się te- 
goroczne Zgromadzenie większem zainteresowaniem 
się, bardzo poważnym nastrojem, statecznem zachowa- 
niem się obradujących. 

Po sprawozdaniu przewodniczącego nastąpiła 
krótka, lecz ożywiona dyskusya, w której p. prof. 
Chrząszcz poddawał krytyce cały dotychczasowy ustrój 
i działalność Towarzystwa i zalecał zupełnie odmienny 
zwrot i konieczną potrzebę zreformowania się i odro- 
dzenia, poczem zebranie przyjęło sprawozdanie Ża- 
rządu do wiadomości. 

W dłuższem i z wielką werwą wygłoszonem 
przemówieniu, rozwinął następnie prof. nowoobrany 
przewodniczący Chrząszcz swoje poglądy na przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość Towarzystwa. Nakreślił 
śmiały projekt rozszerzenia nader szczupłych ram do- 
tychczasowej działalności Towarzystwa, domaga się 
rozszerzenia terenu pracy asocyacyjnej do możliwych 
granic nie tylko w kraju i państwie, ale na szeroki 
obszar wszystkich ziem polskich pozakordonowych. 
Jednem słowem rzuca myśl utworzenia jednego wiel- 
kiego związku gorzelników i wogóle przemysłowców 
gorzelniczych polskich. W celu należytego utorowania 
drogi dla takiej działalności, w celu przysposobienia 
się do niej u nas, należy przedewszystkiem  zreformo- 
wać się pomiędzy sobą, przeobrazić i ulepszyć dotych- 
czasowy ustrój Towarzystwa przez odpowiednio ob- 
myślaną zmianę statutu i regulaminów Towarzystwa. 
Projekt reformy już ma przygotowany, a jeżeli zebrani 
zgodzą się nań, przyjmą go i przeprowadzą niezwło- 
cznie, natenczas on, mając rozwiązane do polotu 
myśli i możność urzeczywistnienia zamiarów, może 
przyjąć ofiarowane mu przewodnictwo, które spełniać 
będzie z całą gotowością, sumiennością i energią. 
Tem łatwiej mu przyjdzie, ile że nawiązał już stosunki 
ze sferami gorzelniczemi w Polsce zakordonowej. 

Następnie odczytał prof. Chrząszcz swój projekt 
zmian statutowych, objaśnił szczegółowo powody, skła- 
niające go do zaproponowania reformy i zażądał 
oświadczenia się Zgromadzenia, czy i o ile zgadza się 
na jego wnioski. 

Zmiany te dotyczą głównie podstawowych pun- 
któw działalności Towarzystwa, jego celów, środków, 


*) Projekt prof. Chrząszcza, uchwalony w drugim dniu po- 
siedzenia, podamy dosłownie, skoro zostanie w szczegółowem opra- 
cowaniu przez zarząd Towarzystwa wykończony. . 


funduszów, organizacyi zarządu i rozszerzenia ram 
moralnej i materyalnej pomocy wzajemnej dla zespo- 
lonych *). 

Wywiązała się obszerna i ożywiona dyskusya. 
Prof. Syniewski, w dłuższem przemówieniu, poddał 
projekt p. Chrząszcza ostrej krytyce. 

Po południu o godz. 4. nastąpiły odczyty. Prof. 
Chrząszcz wygłosił bardzo interesujący odczyt o kwa- 
skowości zacierów i rozwinął szereg doświadczeń, ze- 
branych w tym kierunku w gorzelni dublańskiej. 

Redaktor »Gorzelnika< wygłosił odczyt o potrze- 
bie solidarności techników  gorzelnianych, przyjęty 
przez zebranych z uznaniem, a następnie przedstawił 
zgromadzeniu w obszernym wywodzie pogląd na te- 
raźniejszy stan sprawy, dla urzędników prywatnych 
bardzo ważnej, jaką jest uchwalenie ustawy o przy- 
musowem ubezpieczeniu pensyjnem urzędników prywa- 
tnych, 

»Walne Zgromadzenie Pols. Towarzystwa gorzel- 
niczego, zebrane w dniu 22. lipca 1906 r. we Lwowie 
uznaje naglącą potrzebę wprowadzenia w życie ustawy 
o przymusowem ubezpieczeniu urzędników prywatnych 
w brzmieniu przez Izbę posłów w dnin 20. lipca b. r. 
uchwalonem; przyłącza się z najgorętszym udziałem 
do zabiegów 1 starań wszystkich towarzystw i grup 
urzędników prywatnych w państwie, a w szczególności 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie — i domaga się od Rady państwa (Izby 
panów) możliwie najrychlejszego uchwalenia i wprowa- 
dzenia tej ustawy w życie«, 

Zmrok już zapadł, gdy przewodniczący p. Jenik 
ciepłemi słowy z rozrzewnieniem żegnał zebranych, 
życząc im, by pod nowym przewodnikiem w istocie 
odrodzili siebie i Towarzystwo. Prof. Chrząszcz, rów- 


nież serdecznie pożegnał zgromadzenie, wzywając 
obecnych do pracy i czynów dodatnich dla dobra ze- 
spolonych. 


W imieniu zgromadzenia podziękował ustępują- 
cemu przewodniczącemu p. Antoniemu Jenikowi reda- 
ktor Gierasieński, prosząc go, by i nadal czynnie pra- 
cować zechciał dla instytucyi, aby zaś ten wyraz po- 
dzięki utrwalić w pamięci, wniosł zamianowanie p. 
Antoniego Jenika członkiem honorowym Towarzystwa, 
co zgromadzenie gromką aklamacyą zatwierdziło. 
W ten sposób przybył Tawarzystwu jeszcze jeden 
członek honorowy, zasłużony w 8-mio letniej pracy 
dla Towarzystwa, albowiem w tym czasie przeważnie 
sam, bez spółudziału drugich nad utrzymaniem i roz- 
wojem instytucyi zawodowej pracował. — Jego praca 
była dla wszystkich widoczną i wydatną — niestety 
praca jednostki, gdzie chodzi o interes ogółu nie na 
wiele przyda się, skoro ów ogół jest apatyczny i 
gnuśny. 

Zakończył się zjazd gorzelniczy, a zakończył wi- 
dokami, zwiastującymi odrodzenie i rozrost naszej aso- 
cyacyi zawodowej. Czy i o ile się spełni, zależeć bę- 
dzie od dobrej woli wszystkich, od poczucia łączności, 
jeżeli je w sobie rozbudzą i od poczucia honoru w 
spełnianiu przyjętych obowiązków. [Inaczej nie można 
pojmować pracy ludzi, uświadomionych zawodowo 
i społecznie, ludzi żądających, aby ich uznawano na 


Pierwsze galic. Towarzystwo akc. 36 polecą Wódki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka litewska, 
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równi z innemi klasami obywateli kraju i państwa. 
Niedaleka przyszłość okaże, czy umiemy się reformo- 
wać i odradzać. 
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Wskazówki dla wycieczek na Czarnohorę i Gorgany. 


Mikuliczyn 601 m. n. p. m. Wielka wieś huculska, 
przeszło 4000 mieszkańców, obszarem swym sięgająca 
aż po granicę węgierską; w miejscu kościółek rzymsko- 
kat. poczta, telegraf, zarząd dobr państwowych, poste- 
runek żandarmeryi. Dla letników i przejezdnych kilka- 
naście will, dom zajezdny katolicki i dwa żydowskie, 
kilka kramnic, sklep z wyrobami masarskimi. 

Przechadzki: 1. Do wodospadu „Kapliwca* szosą 
wzdłuż doliny w kierunku Jamny. 2. Na Świniankę. 
Jest to wschodni koniec poloniny Jawornika ze szcze- 
gólnie przejrzystą panoramą gór wchodzących w skład 
ramienia Hordyjskiego. Przechadzka bardzo wdzięczna. 

Wycieczki: 

l. Na Jawornicki Gorgan (tam i nazad 6—7 go- 
dzin przez Swiniankę). 

2. Na Liszniów (1256 m.) tam i s powrotem 5'/ 
do 6 godzin. 

3. Na Gorgan pod Rokietą (1046 m.) Tam i z po- 
wrotem 4 godzin. 

4. Na Wielką Rokietę (1114 m.) Tam i z powro- 
tem 7 godzin. Ze szczytów o podobnej wysokości jest 
Rokieta z pewnością jednym, na który prowadzi droga 
kołowa. Widok piękny zarówno w doliny ku północy, 
jakoteż w góry ku południowi. 

Z szerokiej kotliny Mikuliczyńskiej prowadzi tor 
ponownie w tem silniejsze zwężenie. Już po 2 km. 
stoki po obu bokach przybierając na stromości i wyso- 
kości, zbliżają się ku sobie. Na lewo widzimy pięknie 
zalesione stoki Liszniowa (500—600 m. względnej wy- 
sokości), na prawo strome ściany Jawornika; dolina 
wygina się łagodnie przybierając kierunek zachodni; 
od mostu, którym przerzuca się szosą na prawy brzeg 
Prutu (lewe okna) poczyna się potężny widok na alpej- 
skie szczyty Hrebli, Chomiaka i Symiaka, po kolei się 
wynurzające. Po chwili znikają jednak z oczu, a tor 
poczyna zakreślać "|, kołowy łuk, mający za zadanie 
obejść najostrzejszy ze skrętów doliny. W kulminacyi 
tegoż wpada z lewego brzegu (okna prawe) potok Ze- 
niec pięknie wyrobioną doliną. Tuż za nim wstępuje 
tor na wschodni stok Hrebli, przed chwilą z okien wi- 
dzianej, i dąży w kierunku pierwotnym, znów wprost 
przeciwnym, tj. połud-wschodnim, tak, że z lewych okien, 
zwróciwszy głowę ku tyłowi pociągu, widać Jawornickł 
Gorgan i tegoż kamieniste stoki. 

Krajobraz wybitnie alpejski. „Miejsce to, jakoteż 
skręt Prutu między Jaremczem a Jamną są to bezprze- 
cznie dwa najpiękniejsze miejsca w tej dolinie, dające 
się wygodnie oglądać z okien pociągu. 

86 km. Tatarów, (mylnie Tartarów), 683 m. n. 
p. m. osada gminy Mikuliczyn, ważny węzeł dróg: od- 


wiecznej drogi na Węgry przez przełęcz Tatarską (Ja- 
blonicką) i drogi przez Worochtę na Czarnohorę, i do 
doliny Czeremoszu. W miejscu poczta, telegraf, zarząd 
dóbr kameralnych, tartak (na Błotku) i wielki dworzec 
myśliwski ks. Lichtensteina. Dla letników większa ilość 
will, dla wycieczkowców i turystów hotel, restauracya 
i sklep korzenny. Głębokie wnętrze gór, znaczne wznie- 
sienie nad poziom morza, prześliczne polączenie, jako- 
też znakomity punkt wyjścia dla najpiękniejszych wy- 
cieczek (Chomiak, Syniak) czynią z Tatarowa letnisuo 
pierwszej rangi. 

Przechadzki: szosą wzdłuż Prutu w kierunku Mi- 
kuliczyna, drogą krajową w g rę Prutu ku Worochcie, 
wreszcie szosą w dolinę Prutca Jabłonickiego ku Bło- 
tnikowi i Jabłonicv. 

Wycieczki: 

l Na Chomiak, 1544 m. W rachubę należy wziąść 
dzień cały, tam i z powrotem do 8 godzin. Chomiak 
cieszy się wśród szczytów nadpruckich szczególniejszą 
popularnością; to też pod względem liczby zwiedzają- 
cych go rocznie osób, żaden inny sźczyt, nie wyjąwszy 
Howcerli, mu nie dorównuje. Sprawia to między innemi 
i bardzo nań ułatwiony dostęp. Z Tatarowa wiodą tam 
dwie drogi: przez Błotek i przez Zeniec. Nadmieniamy, 
że najkorzystniejszem jest jedną z tych wchodzić, a drugą 
schodzić; dla słabszych poleca się wejście przez Żeniec 
z powrotem na Błotek, dla wprawniejszych przeciwnie; 
zaznacza się i to, że część drogi przypadającą na szosę 
można odbyć dorożką, których przy każdym pociągu- 
pod dostatkiem na dworcu. Cena według umowy, do 
Błotnica ca 2 kor., do Żeńca ca 1'20 kor. 

2. Na Syniak, 1664 m. (Dzień cały, radzi się pod- 
jechać do Błotka lub Żeńca), Wycieczka ta w porówna- 
niu z poprzednią wymaga silniejszej zaprawy turysty- 
cznej. Droga prowadzi tak samo, jak na Chomiak. 

Panoramą w stronę półn.-zachodu przewyższa Sy- 
niak wszystkie inne szczyty wschodnich Karpat. Jest 
to widok w samo wnętrze Gorganów, widok tatrzań- 
skim zupełnie miejsca nie ustępujący. Nadmienia się, 
że Syniak jest najbliższym szczytem, na którym rośnie 
czerwony różanek, ów znany i tak ulubiony kwiat 
alpejski. 

3. Na Liszniów, (3'/4—4 godzin). 

Z Tatarowa dąży kolej dalej w kierunku południo- 
wym, mija szosę wiodącą do Jabłonicy a za nią Prutec, 
którego piękną dolinę widać na chwilę z prawych okien, 
wreszcie pogrąża się na nowo w ciasnej szparze Prutu, 
tchnącej tu również szczególniejszą dzicżą. Zdobi ją z le- 
wej strony szereg wierzchołków stokowych Liszniowa, 
niemal pod miarę równych, z prawej wysoko zawisłe 
ponure bory Magóry, przerwane w kilku miejscach pro- 
stopadłemi urwiskami (piękne odkrywki geologiczne). 
Wreszcie cieśnina rozszerza się; po obu stronach ziele- 
nieją świeżą trawą porosłe liczne caryny i łąki, rozległe 
po znaczniejszych tu rozgałęzieniach stokowych, pociąg 
mija po pięknym wiadukcie Prut po raz trzeci (z lewych 
okien widać w gaju świerkowym zabudowania Dworku 
Czarnohorskiego) i osiąga w 93 km. Worochtę, 740 m. 
n. p. m. Osada: gminy Mikuliczyn; nowy rzymsko-kato- 
licki kościółek, Zarząd dóbr państwowych, poczta, tele- 
graf, sanatoryum księży, kolonia wakacyjna dla dzieci 
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personalu kolejowego, wielki tartak. Jaremcze i Worochta 
dzierzą w rzędzie wschodnio-karpackich uzdrowisk miej- 
sca naczelne: Jaremcze swemi europejskiemi urządze- 
niami, Worochta wartością swego geograficznego poło- 
żenia. Dwie rzeczy składają się głównie na tak korzy- 
stne położenie Worochty. Pierwszą jest element klima- 
tyczny. Worochta leży na wysokości 750 m. n. p. m; 
będąc od północy niemal szczelnie zasłoniętą (wąską 
cieśniną Prutu ku Tatarowi, po za nim nadto poprzeczną 
jej biegowi Ścianą Jahodinka zatarasowana) jest cała ta 
osada silnie ku południowi eksponowaną. 
„Przegląd zdrojowy“. 


` Kronika techniczno- premysowa | | Jęż j 
= "WE drogowy (rządowy i au- 


tonomiczny) wyszedł i jest do nabycia u p. J. Słusz- 
kiewicza w Buczaczu. 


Politechnika prywatna. Wiadomo jak wielki 
i przechodzący środki istniejąchch zakładów jest na- 
pływ młodzieży do wyższych szkół technicznych w Ro- 
syi. Według danych urzędowych w r. 1900 z ogólnej 
liczby kandydatów 4671, przyjęto 2407 ; zatem prawie 
połowa (2174) nie dopięła swych zamiarów. Jednocze- 
Śnie przemycł rosyjski ustawicznie potrzebuje pracow- 
ników zawodowych. Wynika stąd naturalnie myśl utwo- 
rzenia prywatnej szkoły technicznej w Rosyi. 

Wobec ogólnego zajęcia się sprawami szkolnemi 
w czasie obecnym, ciekawie przedstawią się dane finan- 
sowe, zawarte w projekcie K. K. Maringa, dyrektora 
prywatnych szkół w Moskwie. K. K. Maring we wrze- 
śniu 1904 r. wystąpił z zamiarem założenia w Moskwie 
prywatnego instytutu z wydziałami: mechanicznym 
i elektrotechnicznym, który, co do stopnia naukowości 
nie ustępowałby zakładom rządowym i miałby prawo 
przedstawiania swych wychowańców do egzaminu pań- 
stwowego. Projekt był rozpatrywany w Ministeryum 
Oświty. Frzyzwolenia według doniesień gazet nie udzie- 
lono. 

Projektodawca z góry zakłada, że studenci uczyć 
się będą na koszt własny i na tem opiera swe obli- 
czenia. Przedewszystkiem zaś przypuszcza, że z wy- 
mienionej liczby 2174 przepadłych przy konkursie znaj- 
dzie się choć 100, t. j. 217 takich, który będą posia- 
dali odpowiednie środki i zechcą kształcić się w kraju. 

Projektując opłatę wpisową 350 rubli i jednora- 
zową 50 rubli, projektodawca zapewnia, że pokryje 
całkowicie wydatki bieżące. Opiera się on tu na da- 
nych urzedowych z r. 1897, według których na jedne- 
go studenta wydano rocznie: w petersburskim Instytu- 
cie technologicznym 286 rubli, w charkowskim Insty- 
tucie technologicznym 283 rubli, w petersburskim In- 
stutucie elektrotechnicznym 500 rubli, w moskiewskiej 
Szkole technicznej 293 rubli. Średnia arytmetyczna wy- 
nosi t, X 1361 = 340 rubli 25 kop. Mając na uwa- 
dze jeszcze to, 7S zakład prywatny prowadzi się zwy- 
kle oszczędniej, projektodawca sądzi, że po zupełnem, 


po kilku latach, zorganizowaniu instytutu, dochody, po 
pokryciu wydatków, dawać będą pewną przewyżkę na 
amortyzacyę kapitału, wyłożorego na zapoczątkowanie. 

Kapitał zakładowy, według projektu, wynosi 100 
tysięcy rubli; połowa tej sumy wniesioną zostaje na 
początku, druga w przeciągu 3—4 lat, według potrze- 
by. Kapitał ten składa się z udziałów założycieli. Udział 
wysokości 3000 rubli daje prawo głosu w »Radzie 
Opiekuńczej<. Rzda ta zajmować się ma sprawami pie- 
niężnemi zakładu, przytem w części naukowej zatwier- 
dza plany wydatków, sporządzone przez » Komitet Na- 
ukowy«<, złożony z profesorów instytutu. 

Tak względnie niewielki kapitał wydaje się nie- 
dostatecznym dla założenia instytutu, obejmującego dwie 
specyalności, a zatem winnego posiadać kosztowne ga- 
binety, laboratorya i warsztaty, Projektodawca twierdzi 
jednakże, że jesi to suma wystarczająca przy rozsąd- 
nie oszczędnem prowadzeniu sprawy. Niema potrzeby, 
według niego, urządzania laboratoryów i rysowni dla 
kompletu studentów : można zaprowadzić zmiany pra- 
cujących. Tym sposobem zaoszczędzi się wiele wydat 
ków, między innemi na lokal wynajmowany, ewentual- 
nie zbudowany. 

Wogóle projektodawca jest przekonany, że, dzięki 
obecności w zarządzie osób praktycznych, gospodarka 
da prowadzić się oszczędnie, a bez krzywdy dla dobra 
sprawy. Jako przykład możliwej a rozsądnej oszczęd- 
ności podaje p M. sprawę oświetlenia: » Widzimy, że 
często olbrzymia sala rysunkowa, oświetlona 6 lampami 
łukowemi, przez cały wieczór pochłania energię elektry- 
czną i pieniądze, gdy tymczasem pracuje w jednym rogu 
sali trzech studentów...« Przy innem urządzeniu sal 
i oświetleniu, możliwe jest korzystniejsze spożytkowanie 
wydatków. 


Projekt przewiduje pewien dochód z wydawnictw 
instytutu, obstalunków wykonanych w warsztatach wła- 
snych i z operacyi gospodarczych. Oczekuje także pe- 
wnych ofiar od sprzyjających. Na dochody te jednakże 
nie liczy, zapewniając, że rachunek cały opiera na 
opłatach wnoszonych przez studentów. 

II. międzynarodowy Kongres hygieny mie- 
szkań odbędzie się w Genewie, od 4 do ro września 
br. Kongres obradować będzie w 5 sekcyach, nad na- 
stępującemi zagadnieniami: 

1) Mieszkania dla rodzin: a) miejskie, b) robotni- 
cze, c) wiejskie; 

2) Mieszkania zbiorowe: a) meblowane, b) dla 
celów dobroczynnych, szpitale, c) kasarnie, d) lokale 
publiczne i przemysłowe, e) szkoły; 

3) Miezzkania przenośne i czasowe. Środki prze- 
wozowe, urządzenia wagonów, tramwajów, okrętów itp.; 

4) Sztuka i zdobnictwo i ich wpływ na hygienę 
mieszkań; 

5) Zarząd sanitarny. Ustawodawstwo, statystyka 
A jak 

Prócz posiedzeń sekcyjnych odbędą się zebrania 
plenarne, na których komitet podda pod dyskusyę 3 
zagadnienia: 1. O potrzebie i sposobach przeistacza- 
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nia niezdrowych dzielnic miast. 2. Zastosowanie prze- 
pisów sanitarnych, dotyczących niezdrowych pomieszkań. 
3. Hygiena różnych systemów centralnego ogrzewania, 

Podczas Kongresu będą wygłaszane wykłady pu- 
bliczne na temata aktualne, jak walka z gruźlicą, zwal- 
czanie kurzu i t. p. 

Celem zainteresowania jak najszerszych kół fa- 
chowych Kongresem i pobudzenia do udziału w nim, 
zawiązały się Komitety we wszystkich państwach cy- 
wilizowanego Świata. W Austryi zawiązał się Komitet 
w Wiedniu, do którego z Galicyi należą pp. dr. Stani- 
sław Bądzyński, prof. Uniwersytetu we Lwowie, dr. 
Odcn Bujwid, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie i protomedyk dr. Józef Merunowicz we Lwo- 
wie. 

Wyjaśnień w sprawach udziału w Kongresie 
udziela Sekretaryat Komitetu austryckiego w Wiedniu 
(Sekretariat des öst. Aktions Komitees für den Genfer 
Kongres für Woknungshygiene, Wien, I. Schauflergasse 
2, AMD): 

Zgłoszenia udziału przyjmuje sekretaryat do I5. 
lipca b. r. 

Stowarzyszenie techników w Warszawie ogła- 
sza: » Towarzystwo Kursów naukowych urządza w naj- 
bliższem półroczu jesiennem poniżej wyszczególnione 
systematyczne wykłady z dziedziny» nauk technicznych 
tak samo jak w ubiegłym półroczu. 


Zapisy rozpoczną się w początku września r. b. 
w kancelaryi Towarzystwa kursów naukowych w War- 
szawie, Włodzimirska 3-5. 

Wyszczególnienie przedmiotów wykładać się ma- 
jących w półoczu zimowem 1goó/7 t.j. od końca 
września 1906 do 1. lutego 1907 r. 

1. Uzupełniający kurs matematyki średniej. 

. Rachunek różniczkowy i całkowy, część I. 

. Rachunek różniczkowy i całkowy, część II. 

. Geometrya analityczna. 

. Mechanika techniczna. 

. Geometrya wykreślna. 

, Części maszyn. 

. Technika ciepła. 

. Zarys elektrotechniki, część II: maszyny, przy- 
rządy i instalacye. 

ro. Próby materyałów budowlanych: wykład i zaję- 
cia praktyczne. 

LI. Wytrzymałość materyałów teoretyczna. 

12. Termodynamika. 

13. Statyka budowlana : ustroje statycznie wyzna- 
czalne. 

14. Statyka budowlana: ustroje statycznie niewy- 
znaczalne. 

15. Zeskłady żelazne w zastosowaniu do budo- 
wnictwa. 

16. Konstrukcye budowlane. 

17. Formy architektoniczne. 

18. Kompozycya architektoniczna. 
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W sprawie budowy linii telefonicznych Lwów — 
Stryj — Drohobycz. Ministerstwo handlu za zgodą 
Ministerstwa skarbu wskutek starań »Centralnego 
Związku fabrycznego« poleciło lwowskiej dyrekcyi 


Odpowiedzialny redakter: Inż, cyw. Edmund Libański. 


poczt i telegrafów bezzwłoczne przystąpienie do 
budowy linii telefonicznej Lwów — Stryj — Drohobycz, 
skoro tylko interesowani złożą zdekla- 
rowane już datki w kwocie 8,600 K. 

Od:żądania reszty przepisanego normalnego 30- 
procentowego udział interesowanych w kosztach budo- 
wy Ministerstwo skarbu odstąpiło. 

Przy tej sposobności  donosimy że Mini- 
sterstwo handlu poleciło tutejszej dyrekcyi wygo- 
towanie kosztorysów dla budowy linii telefonicznych 
Drohobycz—Sambor i Drohobycz— Truskawiec. 


Wydział „Centralnego Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego“ na 17. posiedzeniu zwyczajnem, 
odbytem 28. lipca b. r., wybrał radcę komercyalnego' 
Maurycego Dattnera, właściciela tartaków, członkiem 
Państwowej Rady Przemysłowej w miejsce zmarłego 
Wilhelma Schmidta. 

Następnie przyjął Wydział do wiadomości spra- 
wozdanie dyrektora o postępach prac biura »Związku« 
i rozwoju jego agend, w szczególności także o doko- 
nanem przez »Związek« pozyskaniu firmy E. Czeczo- 
wiczka Syn z Berna dła założenia mechanicznej tkalni 
wyrobów bawełnianych o 500 krosnach w Andrycho- 
wie, na który to projekt Wydział krajowy przyznał 
już pożyczkę z funduszu krajowego w wysokości 
400.000 K. - 

Węgiel jaworznicki w Poznańskiem. Stała zwyżka 
cen węgla pruskiego spowodowała ciekawy zwrot w 
stosunkach zbytu węgla. Zamiast importować węgiel 
z Prus do Galicyi — zaczynamy obecnie wywozić ga- 
licyjski węgiel do Prus. 

W szczególności ma to miejsce od pewnego 
czasu co do węgla w kopalni w Jaworznie, który po 
wypróbowaniu kilkudniowem w fabryce Ch. Cegielski, 
Towarzystwo akcyjne w Poznaniu, zaczyna znachodzić 
zbyt Ks. Poznańskiego, Prus Wschodnich, Zachodnich 
i Pomorza. 

Wyłączne zastępstwo węgla jaworznickiego w 
tych dzielnicach objęła agencya handlowa W. Brzes- 
kiego w Poznaniu I. (ul. Strzelecka I. 31.) uzyskała 
obecnie znaczną ilość zamówień. 

Z radością notujemy ten objaw ekonomicznej 50- 
lidarności na tle wspólnych zadań narodowych i wita- 
my z zadowoleniem każdy krok zmierzający do wy- 
parcia z krajów naszych niemieckich produktów i ma- 
teryałów. 

W ostatnich kilku miesiącach instytucye poświę- 
cone uprzemysłowieniu Galicyi otrzymują liczne zapy: 
tania z Poznańskiego dowodzące, iż dzielnica ta cicho 
i wytrwale pracuje nad wcieleniem zasady: »swój — 
swemu«c. 


Dostawa 


„Cegielnia'* 


Gmina miasta Myślenice ma grunta odpowie- 
dnie na wyrób cegły oraz dachówek i poszukuje przed- 
siębiorcy, któryby własnym kosztem wybudował cegiel- 
nię, lub założył na spółkę z gminą fabrykę cegły i da- 
chówki, które w naszej okolicy liczyć mogą na wielki 
odbyt. 

Dr. Klakurka, burmistrz. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 


„Przemysłowiec* Nr. 46 og. zb. Nr. 150. - Er "5 


Na wystawie hygienicznej w Wiedniu uzyskała firma 


Burmeister G dain 


NAJWYŻSZĄ NAGRODĘ 
dyplom honorowy i złoty medal. 


Równocześnie wynik konkursu MASZYN PERFEKT W DANII przyniósł 
NIEBYWAŁY REZULTAT. Próby, przeprowadzone w 75. mleczarniach wykazały 
obok znakomitej wytrwałości maszyn przeciętnie 


0.060j9 tłuszczu w mleku chudem. 


Zadna inna firma nie może poszczycić się podobnym rezultatem! 


BURMEISTER I WAIN 


Towarzystwo akcyjne dla budowy maszyn i okrętów. 


Biuro techniczno-mleczarskie 


Galicyjskiego Towarzystwa mleczarskiego. 


Kraków, Basztowa 19. kwów, Tow. gospodarcze 
Karola Ludwika 3. 


Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebytów* 


we Lwowie 
zatwierdzone dekretem c. k. starostwa górniczego w Krakowie 


Ppzegląd - z dnia 14. kwietnia 1906 I. 1497 
3 nabyła od „Syndykatu Niebyłowskiego* znaczne kompleksy terenów naftowych i woskowych 
Tecbniczpy w Niebyłowie, w mioceńskiej formacyi solnej (górnym oligocenie). Tereny te obejmują izy 
innemi przeważną część znanej parceli „Ropienki* o kilkuset starych „duczkach* (płytkich 
Tygodnik poświęcony sprawom techniki | Studniach naftowych). A ' : z 
. f Waine zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca br. uchwaliło rozpocząć roboty 
i przemysłu. | wiertnicze. 
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Adres Redakcyi i Administr.: m Ma (2 a By. Etów Ma łach. z W. kuks ad Pd JA 
<A na arcyałów (części). Kuksy i parcyały wydaje c. k. okręgowy urz órniczy w Stani- 

Warszawa, Włodzimirska 3. śliwowie. K $ SAAR E S A i x 
h ; Przewodniczącym komitetu nadzorczego jest Wny Leonard Wiśniewski, poseł na 
PRZEDPŁATA: Sejm krajowy. Dyrektorami są Wn vr Jan Deskur, dyrektor Banku parcełacyjnego we Lwo 


W Warszawie: rocznie 10 rub., | wie, Kazimierz Gąsiorowski, :inżyni: górniczy we Lwowie i dr. Wiktor Ungar, adwokat kra- 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 | jowy w Drohobyczu. 


rub.; z przesyłką rocz. 12:—, pól- Obecna (emisyjna) cena kursu wynosi 700 kor., a parcyału (!/19 część kursu) 80 kor. 


rocz. 6—, kwart. 8: — Numer . o A 
pojedyńczy 30 kop. Walne zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca b, r. wstawiło wpłatę na roboty 
s kopalniane od kuksu po 800 kor., a od parcyału po 80 kor. Kwoty zaliczone na wpłaty będą 
CENA OGŁOSZEN: od dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 pre. oprocentowane. 
Jednorazowo za całą stronę rb. , W myśl powszechnej ustawy górniczej nad ochroną praw gwarków (właścicieli kuk- 
13, za półstr, 8:—, za ćwierć | sów i parcyałów) czuwa władza górnicza, kontrolująca działalność Zarządu gwarnictwa. 
str. 4—, za jedną ósmą 2'50, : 3 : 
za jedną szesnastą ruh. 1-50. Generalne zastępstwo sprzedaży kuksów i parcyałów otrzymała firma 


Ostrowski i Cuudek 


Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych, Lwów. Kopernika I. 21., 
która udziela w tej mierze informacyi. 


„RYPNE% 


zawiązała się dla exploałacyi terenów naftowych 
na których już nabyła prawa górnicze. 


(W pierwszym rzędzie Rypne, obok Niebyłowa,) 


BÓR GRE E e B= SĄ 
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R SPÓŁKA NAFTOWA 
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Skład Rady zawiadowczej: 


Fi Załoziecki Roman, profesor, prezes. Dr. Bałłaban Teodor, lekarz, wiceprezes. 
Dr. Bartoszewicz Stef., sekr. kraj. Tow. naft. Dr. Diamand Bernard, dyrektor rafineryi. 
0 Marya Markiewicz:Jodko, właść. dóbr. Podhorodecki Włodzimierz, architekt. o 
o Dr. Ungar Wiktor, adwokat. Dr. Wittlin Bernard, adwokat. o 
Inż. Wolski Wacław, przemysłowiec. 


Skład Xomisyi rewizyjnej : 


BE ZZOZ RAZ 


Dr. Władysław Stesłowicz, sekretarz lwow- Dr. 8. Wassermann, adwokat. 
skiej Izby handłowo-przem. Alfred Głowiński, właściciel dóbr. 


Skład dyrekcyi: 


Dr. Edward bilien, adwokat. Inż. Gdmund Libański. Arnold Rorowitz, przemysłowiec. 
Lwów. Lwów. Rypne. 


Bliższych wyjaśnień udzielają i przyjmują zgłoszenia do udziału w Spółce: 


członkowie Dyrekcyi oraz Administracja „PRZEMYSŁOWCA“. 


A Wpisowe do Spółki wynosi 10 koron. 
Udział jeden . b . 200  ,, 
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Czasopismo techniczne 


Organ Tow. politechn. we Lwowie. 
Ogólnego zbioru rocznik XXIX. 


Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 


Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 
w Austryi rocznie 18 kor., w Niemczech 
15 mk., w Rosyi 7 rb. 


Numer pojedynczy kosztuje 1 kor. 


Redakcya i administracya 
znajduje się 


przy ulicy Zimorowieza l. 14. (1l. p.) 


YYYY 
zd UW 


Poco kupować za granicą? 
Czy ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie maszyny i formy do 
wyrobów ceimentowych jak: prasy, stoły do 
wyrobu dachówek, pod- 
kładki prasowane i lane, 
matryce i szablony, for- 
my do rur, farby, olej, 
młynki do mieszania farb 
z cementem, oraz poda- 
nie sposobu fabrykacyi 
i t. d. we Fabryce ma- 
szyn JANA ENDLERA 
(istniejącej już od lat 
20-tu) obecnie w Pfaff- 
stettin obok Wiednia 
nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane for- 
my są na składzie, które 


wraz z maszynowem urządzeniem w ruchu 
można oglądnąć w każdym czasie. 


„Przemysłowiec" 


"Nr. 46 _0g. zb. Nr. 150. 


Szematyzm 


organów techniczno:drogowych, rządowych 
i autonomicznych w Galicyi jest do nabycia 
po 3 K u Jana Słuszkiewicza w Buczaczu. 


Właściciel bogatych pokładów OKRU 
przez 


uznanego 
wyborny materyał do fabrykacyi farb 
ziemnych poszukuje spólnika z kapita- 


rządowy instytut za 


łem 30—40 tysięcy koron. 
Bliższe informacye w »Lidze pomocy 
przemosłowej« Lwów, Słowackiego 18. 
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| 36 Pierwsza 5 
krajowa Fabryka 


wyrobów masarskich 


A. Finkelsfeina 


we Lwowie 
plae Gołuchowskich l. 2. 


poleca swe znane wyroby 


wędlin, salami i t. d. sz salami i f. d. 57 


Patenty 


na wynalazki 


wyjednywa 15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 


Petersburg, Woznieseńskij pro- 
spekt 3. 
65 


Poszukuję do warstatu 
kierownika energieznego 


obznajomionego 
z robotami 


ślusarsko-mechanicznemi. 


Pod pewnemi warunkami 
mogęzakład wydzierzawić, 


Bliższa wiadomość 


w bPrzemysłowcu 
(Akademicka l. 26.) 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego 


Roczna produkeya 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. 


Goleszów 
(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu). 


portland-cementu. 


Roman-comeni 


Wapno skalista 


Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. =e. memm 


Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 58 
SPECYALNOŚĆ: -5 


cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 
rur i dachówek cementowych. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca“. 


„Przemysłowiec* Nr. 46 og. zb. Nr. 150. 


EDRN 


vA 


Spólka kredytowa budowniczych 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie ul. Hetmańska I.l2. p. |. 


Dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów 
budowlanych wagonowo i w różnych ilościach 
jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece 
kaflowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- 
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 
kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- 
miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50°/, 
paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- 
szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- 
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 
kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- 
ności na 4!/47/,. 
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= Ę Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła 
rz zawsze 5”/,. Z czystych zysków tworzy fundusz 
i zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. 
LE Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- 
CZ wsze najchętniej 

Pola Zarząd. 
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ORKANA ARA AKZEN 


Wyszedł Nr. 1 


| W 


Rządowo 


nprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


szłucznych i specyalnie leczniczych 


37 


pod firmą 14 


K. Rząca i Cbmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 
Krak. nolecone przez toż Towarz. 


== Wody miperalne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, 


Gieshiibierskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Kissingen tudzież 


specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 


wody lecznicze normalne 


m przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Cenniki na żądanie franco. 


Główny skład 


we Lwowie w aptece J. Wiewiórskiego 


M ul. Halicka 5. NS 


„POLA ESPERANTISTO" 


Organo de Societe „Esperanto“ en Leopolo 


PO POLSKU | ESPERANCKU. 
TREŚĆ: 


1) Pracujmy i miejmy nadzieję. 2) Ruch esperantystyczny. 3) Dr. 


Ludwik Zamenhof. 4) Czaty Mickiewicza. 5) Kronika. 6) Il. Kongres espe- 
rantystów. 7) Esperanto a Volapük. 8) Konopnicka „A jak poszedł król na 


wojnę“. 9) Fejleton: Bajka grecka. 


ENHAVO: 1) Ni laboru kaj esperu. 2) Esperantista movado. 3) Dr. Ludo- 


viko Zamenhof. 4) A. Mickiewicz: Vojevodo. 5) Kroniko. 6) 


Dua kongreso 


Esperantista. 7) Esperanto kaj Volapik. 8) Konopnicka. Kiam do rego iris 


batali. Felietono: Fabelo greka. 
Skład główny: Księgarnia Altenberga we Lwowie. 


Numer pojedynczy 20 h. 


Cyzaminowany 


maszynista 


oraz monter różnych kon- 

strukcyi maszyn, obznaj- 

miony również z instalacya- 

mi oświetlenia elektrycznego 
poszukuje posady. 

M. M. poste restan. Borysław* 


Si 


Wilgoć i grzyb domowy 


najsilniejsze usuwam raz na 
zawsze moim patentowanym spo- 
sobem (impregn. „glazuryną”). Liczne 


,uznania za roboty wykonane od lat 


10 w kościołach, pałacach, dworach 
etc. Gwarancya 10 lat. 


lmpregnowane przeciw owadom 


PŁYTY Z PREPAROWANEJ SŁOMY 


(własny patent) do budowy domów, 
willi, lodowni, ścian działowych lek- 


| kich, okładanie ścian zimnych muro- 


wanych lub drewnianych. Fr. Mosso- 


|czy fabryka glazuryny i pat. pły. 


słomianych, Lwów, Hetmańska 12. 


Korespondencye i pieniądze można także 


przesyłać do Spółki budowniczych (dla F. 
Mossoczego) Lwów, Hetmańska 12. 


Nr. telefonu 157, 179. 14. 


Zaklad gazowy miejski 
we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowli. przeciw gniciu. 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20. 


„Przemysłowiec* Nr. 46 og. zb. Nr. 150. 19 


UB" Sad maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, "BĘ 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józej Becher w Stryju. 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 
; AE 3 Łażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
projektuje i wykonuje firma nie, wszelkie urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 
źródeł, wiercenie studzien, usta- 


A ugust LO YYY i Sp. wianie pomp. Instalacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
Generalne zastępstwo dla Gali- 


LWÓW, ul. Kołłątaja KE 6. cyi i Bukowiny patentow. łazienek 


: fkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. a o | SR 


AL 


15 
NA 
1 firchitekci 


d. SOSNOWSKI & 
A. ZACHARIEWIGZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
żelazno-betonowe - - - - - 
(BETONS ARMES) 
Systemu Fennebieque. 


___._____ |EKPOSITION UNIWERSELE 1900. 
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Xrajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny l. 17. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 

UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny |. 20, 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 
które polecają 


sukna, prowa, drelicky, barchany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak I domowego. 


Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 


Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie, 
STROPY, MOSTY, TUNE- 
LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
FABRYKI, MŁYNY,PILOTY 
BETONOWE i t. p. 


Wstępna projekta i przed- 
miary bezpłatnie. 


wów, ul. Na Błonie 3. 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam, kutych 
W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- 

ŚW 7 A pea 1 namentalne, kute, konstruk- 

uł. św. Wawrzyńca |. 26. Telefon Nr. 277. Cpe budowlane oAE EE 
Magazyn: ul. Starowiślna 1. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do 
ogrodzenia ogrodów, lasów, 
podworców,  zwierzyńców 
itp. siatki do przesypywania 
piasku i ochronne do okien, 
Łóżka Żelazne zwykłe i an- 
gielskie z materacami sprę- 
Żżynowymi oraz wkłady sprę- 
a 3 (+ ES Żynowe do łóżek drewnia- 

nych. — Drut kolczast 

- ODZ , 


NACZ i »Wzd 
ja 4 > ętochrony« do rato- FILIA 
KRAKÓW = Lwów - -PARYŻ WIEDEŃ. wania koniczyną wzdętego 
bydła. — Ceny przystępne |Kraków, ul. $zpiłalna 17. 
kosztorysowe. — Termin s4 
ścićle zachowany. — Cen- Telefon 470. 65 


niki na żądanie darmo i opł. 
Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. 


KOE 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przenysłowet”. 


20 si „Przemysłowiec" Nr. 46 og. zb. Nr. 150. 


WODOCGIĄ GI aF: rzewanie 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, A AA - 
domów prywatnych i t. d. i WENTYLACY E. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
i itd. 


Instalacye domowe z klozetami, lazienkam Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d.-: — 


projektują i wykonują: 


Jnż. £ecnard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18 


J 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 


gl K Nowe tereny roponośne w Galicyi. S 
JE E g 


w których 
TS = Sprzedaje się 
S G Singera TE f 
= msaya [A EFENY NATIOWE W KYPNEM 
À j szycia 
A 


(Opis wraz z orzeczeniem rzeczoznawców 
prof. Tietze'go i prof. Zubera.) 
(Z MAPA TERENU ROPONOŚNEGO.) 
Do nabycia w Dyrekcyi Spółki naftowej „Rypne” 


inger (0. Tow. Akt. Maszyny do szycia R (Lwów 3-go Maja 5) oraz w Administracyi Przemysłowca 


Lwów, Sykstuska 6. fiila Grodecka 30. bezpłatnie. 
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ZAWSZ 


ONW pizykałno: | (WW) 
Patenty WZ Fizykalno dyefefyczna lecznica EN Q A 
znacz wyje | py Dr. Parmawskiego w Rossowie >< 


inż, St. Dzbański YVJ za Rołomyją stacya kolejowa Zabłotów NA 
Wiedeń, £indengasse Nr. 2. VY otwarta do końca października. S A 


Międzynarodowe biuro | 


pe ] OONO OOY OOOI OUI 


D OA 


39 14 


14 MASARNIA = ią Karol Hornung 
M. 


| 
$ Jranciszka Jchniowskiego |; Zwów, Szpitalna 40. 
; 


s Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


M oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci f. wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 65 
po umiarkowanych cenach. 


we Lwowie ul. Batorego 4. 


| poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku $ 


( 
s 

Q 
3 
d 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 


Z „Drukarni Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


